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66. Prenumerata na prow incji  z opłatą  

pocztową z łp .  20  kwartalnie.

w Warszawie dnia 10 Marca 1830 roku we Środę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda Warszawska dnia 9 Marca 1830 r.
W e s l e . ż ą d a n o p ła c o n o M onety 3 ż ą d a n o p ła c o n o I Papiery. I ż ą d a n o p łacoT i

A m s i t e r d a m  2 5 0  z. h . 2  m is s . — ___ ___ ___ Z ło to  P o l s k i e  z a  100 z ło .  . __ 1- : L i s t y  z a s t a w n e ,  (*)
O b li tra c je  u d z ia ło w e  p o  z ł .  300

1 99 18
B e r l i n  100 t a l . 2  m ie s . 697 ----- 595 — I m p e r j a l y  r o s .......................... . - i i — — 35 _ 3 384 370
Z  k r o t .  t e r .  . . . — — — - : --- D u k a t y  H o l .  n o w e  l s z tu k a 19 24 — — A s s e k u r a c j e  s k a rb :  . . ___ __ __
G d a ń s k  100 t a l . 2  m ie s . 590 — 588 --- d i t t o  s t a r e ,  w a ż n e 19 20 — — O b l ig a c je  p r a g s k i e  . . — — — _

—  - — — u d i t t o  n a  p a s s  i r . ! — — — — Dow .- k . c e n t r .  l ik w id a c y jn e j . — __ —
H a m b u rg ,  30 0  J tfk . 2  m ie s . 910 — — . --- d i t t o  a u s t r j a c k i e . i — — — — d i t t o  d i t t o  z a  ż o łd .  . . 36 __ 35 _
L i p s k  100 t a l . 3 m ie s . — — -  . --- F r y  d r y  c h  sil o r y ............................1 __ __ — — d i t t o  d i t t o  z a  in n e .  . « __ _ __ _
L o n d y n ,  l .  1. s z te r . 2 m ses. 4 2 12 — --- P r u s k i  k u r a n t  . . . . .  S __ __ — — Z a p i s y  d r o g o w e ............................. __ __ __ _
M o s k w a  100 r .  b. 1 m ie s . 181 15 181 --- d i t t o  b f le t y  k a s so w e *  . | ___ __ __ __ O b lig a c .  r o s .  6 o d  100 w a s s y g .
P e t e r s b u r g  d i t t o 1 m ie s . 183 ■ — 182 --- A s s y g n a  R o s .  . . ,  . . i ___ ___ 1S1 15 _ -
P a r y ż ,  300  f r a n . 2 m ie s . 495 — — ----- 1 B i le ty  b a n k o w e  a u s t . -z a  IO O f.R .I ___ _ ____ _ _ _
%\ i e d e n ,  150 z l .  r e n .  
W r o c l a w ,  100 t a l .

2 m ie s . 
2 m ie s .

625

= f ~ t=

15
- -  1

E i u le s u n g  S z e in y  d i t t o  . ? " ‘ d i t t o  5 o d  10p w .1-1 a m b . C e r t  
d i t t o  d i t t o  w  P o  z . A n g l.

— — —

WIADOMOŚCI KRA JOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E ST W O  PO L SK IE .

—-  Banit Polski. •—  Z powodu , źe kurs obecny listów  
zastawnych stanął juz w równi z ich wartością nominalną,  
tak ze losowanie nie  przedstawia żadnej korzys'ci,  i przez  
w zg lą d ,  źc od su mm d epozytow ych , hank m niejszy p ła ­
ci procent od tego , jaki przypada w łaścic ie lom  listów za­
staw n ych; sądząc że interes mających w banku depozyta  
w listach zastawnych, bardziej jes t  zta tem , ażeby tychże  
l is tów  przez podanie ich do losowania n ie  realizować : 
bank p ostanow ił w szelk ich  listów zastawnych pod. jakim  
bąć ty tu łe m  do depozytu banku Wniesionych , do losowa­
nia nie podawać; zadeklarowane zaś już do losowania , 
cofnąć. Jeże l iby  przeto kto z w łaśc ic ie l i  listów zasta­
w n ych  w banku zostających, chciał m ieć takowe podane  
do losowania ; zechce jak najspieszniej o tem zawiadomić  
bank, k tóry  nie  omieszka życzeniu jego uczynić  zadosyć.  
"W Warszawie dnia 6 marca L830 r. —  Radca stanu p r e ­
z e s ,  Ludwik hr. Jch-ki. —  Sekretarz jeneValny, B. Niepo- 
k o jc z y c k i , Z.

—  K om jniW )a w o jew ództw a  K rakow skiego . —  W w yko­
naniu rozporządzenia kommissji rządowej przychodów i skar­
bu z d .  21) stycznia r. b, N r ajjjj!j gruntującego się na de­
krecie  Najjaśniejszego Pana w O d ess ie ‘pod dniem 19 (31 )  
sierpnia r. 1S28 zap ad łym , podaje do publicznej wiado­
m ości,  iż dobra rządowe ekonomja T u r  w obwodzie K iele­
ckim położona, a składająca się z wsi T u r ,  zfolwarku Tur  
i  So łtyk , z gruntów pustych po włościańskich, i  z propinacji

(*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej gr. S5§.

/, powodu bezskutecznie  sp e łz łe j  licytacji na mocy p ow yż  
wyrażonego dekretu , i reskryptu sprzedaną być może zw ol-  
nej ręki,  a zatem każden życzący sobie nabyć takową, m oże,  
bąć W' prost do kominissji rządowej, bąć też do kommissji  
wojewódzkiej, podać stosowną deklarację.

Dla bliższego zaś poinformowania p re ten d en tó w , k o m -  
missja wojewódzka zawiadomią, iż część wartości dóbr w  
srebrze lub listach zastawnych koloru białego przed obię-  
ciem dóbr opłacić się mająca wynosi z łp .  3 9 ,3 8 4  gr. 14.

Oprócz tej summy obowiązany będzie now o-nabyw ca  
corocznie płacić  skarbowi w dwóch ratach z łp .  1440 gr. 8  
kanonu, z wolnością jednak sjiłacenia takowego monetą brzę-» 
czącą. "Nadto przyjmuje pożyczkę od towarzystwa k r e d y ­
towego z iem skiego w, su minut z łp .  12 3 ,300  zaciągnioną, oćl 
której przez następne lat 24  wnosić będzie do kassy tegoż  
towarzystwa prawem, sejmowem z dnia 13 czerwca 1825  
roku ustanowioną opłatę.  Oprócz podatków i ciężarów do  
tych dóbr przywiązanych opłacać się także będzie nowo-  
ustanowiony podatek ofiary w ilości z łp .  197 4  gr. 2 8  ro­
cznie. Każdy także pretendent zawierający układ o kup­
no dóbrj winien z ło żyć  na vadium z łp .  1 5 ,625  gr. 2  w sre­
brze lub listach zastawnych.

O innych warunkach do tej sprzedaży przepisanych, każ­
dy chęć kupna mający p o w e ź m i e  wiadomość w biórze kom ­
missji woj ewódzkie j  , g d z i e  nawet rzeczone warunki wraz z 
tabellą źródła intraty wykazującą na drzwiach sekcji dóbr  
rządowych są wywieszone. Wolno jest każdemu preten d en­
towi o stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać się. —— 
Kielce dr.ia 15 lutego 1830 roku. —  Rad. sta. nad. p re ­
zes PKielogiowski. —  Zam ojski. S .  J.
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Nr. 12,443 na Z łp .  540.
- -  12,088 —  80.
—  9,113 —  50.
_  8 ,245 —  150.
—  9,387 —  1 10.
_  8 ,864 —  180.
—  8,866 —  50.
—  11,817 —  40.

~  U rząd m unicypa lny  m iasta  stołecznego W arszaw y  —  
Podając do publicznej wiadomości ze następujące bile- '  

ty  zastawne Lombardowe:
N r .  10,856 na Z łp .  30.
—  10,478 —  70.
—  10,849    50.
—  9 ,114  —  120.
—  376 —  50.
—  8,863 —  120.
—  8,865 —  300.
—  9,342 —  108. _

Posiadaczom tychże z a g in ę ły ,  wzywa każdego w czyich
ręk u  lakowe znajdowaćby się m ogły  , ażeby w przeciągu 
sześciu tygodni od d a t y ,  a najdalej do dnia 19 kwuetnia 
r .  b. do dyrekcji  Lombardu w ratuszu głównym posiedze­
nia swe odbywającej,  zg łos ił  się. i prawo posiadania onych 
udow odnił ,  po u p łyn ien iu  bowiem te rm inu  wyżej ozna­
czonego, nowe b i le ty  zastawne w miejsce zgubionych i 
fanty w zastawie będące , tym  jedyn ie  osobom za op łace­
n iem  przypadających należytości wydane zostaną, k tórych  
nazw ska w księgach dyrekc ji  Lombardu są zapisane.
W Warszawie dnia 7 marca 1830 r .  —  Radca stanu p r e ­
z y d e n t ,  W o jd a .  —  Sekr .  je n e r .  G. Jahołkow ski.
—— U w iadom ienie. —  Niżej podpisana mam zaszczyt u- 
wiadomić interesowaną publiczność, a mianowicie: osoby 
k tó re  raczy ły  zaszczycać zaufaniem swojem ś. p. Ignace­
go Bobe męża m e go ,  iż warsztat ko tla rsk i tegoż ,  tu w 
Warszawie p rzy  ulicy Bielańskiej pod N r  597, bez żadnej 
odm iany  u trzymuje, i nadal utrzymywać będą. Mając lu ­
dzi przez ś. p. nieboszczyka męża mego dobrze usposo­
b io n y c h , przyjm uję wszelkiego rodzaju zamówienia na ro ­
botę ko tla rską  większą i mniejszą, na apparaty  gorzelniane 
i  t. p. ręcząc iż z tąż samą akuratnością i trwałością jak 
d o tą d ,  i na  p rzy sz ło ść ,  rzeczone wyroby odznaczać się 
b ę d ą ;  mniejszej roboty można każdego czasu dostać goto­
wej w zwyż wspomnionem mieszkaniu. —  Józefa  Bobe.
—  Fabryka kapelnszów  słom kowych. W nowo założonej 
roku  zeszłego fabryce kapeluszów słomkowych Jerzego Loth, 
p rzy  ulicy Elektoralnej Nr. 796 na rogu. przeciw banku 
polskiego, znajduje się znaczny zapas kapeluszów s ło m k o ­
wych w najnowszym i najgustowniejszym kształcie z fran. 
cuzkicb, angielskich i szwajcarskich plecionek wyrabianych, 
za cenę umiarkowaną do sprzedania . —  Większe obstalun- 
ki tak zprowioeji jako też i z zagranicy królestwa, z najwię­
kszą akuratnością wypełniono będą.

W iadomości W arszaw skie .
—  Obrani radcami obywatelskimi. Dnia 25 z. ni. na 
zgrom, polit. okręgu  S andom iersk iego  i Slaszowskiego , 
Woj. Smoliński; na t łk iem ż e  zgromadzeniu okr. Janow ­
skiego s iądź Marcin Miękiński; na sejm. pt. Kraśnickiego 
K ac p er  Czarnecki i Tadeusz Piasecki; na sejm. pt. Szkalb- 
m ierskiego Kar. Dębski i Jacek M ieroszew sk i; na sejm. 
p t .  Opoczyńskiego , Szymon Szydłowski i Stanisław Bo­
gusławski; na zgrom, polit.  okręgu Miechowskiego, Józef 
Wrzeszczewicz. D. 26 na sejm. pt.  Tykocińskiego, ob ra­
ny  posłem  h r .  S tarzeński,  a radcami oby w. Józf Opoznański 
i Woj. F ra n k o w sk i .  D. 1 b. m. na sejm. pt. Opatowskie 
go radcami oby. Gustaw h r .  Małachowski i Adam Ko- 
narski.
—  Ndukowe towarzystwo przez xięcia Józefa Jab łonow ­
sk iego ,  wojewodę Nowogrodzkiego w Lipsku r .  1768 za­

łożone , a od e lek tora  Saskiego r .  1774 potwierdzone, 
p rzys ła ło  Towarzystwu królewsko-warszawskiemu przy ja­
ciół nauk  zadania do k onkursu  z dziejów, z fizyki i z eko­
nom iki na rok  1829, z p ro śb ą :  aby towarzystwo zachęca­
ło  Polaków do odpowiadania na nie. Na zadanie z dzie­
jó w , ile Polacy pod s te rem  Jana III Sobieskiego i Sasi 
pod przewodnictwem Jana Jerzego III  e lektora w r .  1683 

■przyłożyli się do oswobodzę., ia Austrji i Niemiec od T u r ­
ków ? odpisał w języku  łac ińsk im  Jgnacy Lojola Rych- 
te r  Polak , professor p rzy  szkole wydziałowej xięży 
Dominikanów Warszawskich i rozprawę swoje ozna­
czoną godłem  : »B ył człowiek zes łany  od Boga , k tó re -  
nui imie by ło  Jan“  p rz e s ła ł  towarzystwu naukowemu L ip ­
skiemu w końcu listopada r .  1829. D ru g ą  zaś rozprawę 
w tym  samym przedmiocie napisał  P .  L o c h n e r ,  profesor 
z Nouymbergi. Towarzystwo przystępując na publicznćm 
posiedzeniu sw Lipsku do ogłoszenia skutków k o n k u rs u ,  
przyznało  nagrodę panu L ochnerow i, a nasz rodak pan 
R ych te r  o trzym ał publiczną poehw-ałę.
—  W dniu dzisiejszym z rana o godzinie 8ej do lOtej w 
tymczasowem lokalu szkoły  przygotowawczej do instytutu 
politechnicznego, rozpoczął p. B ernhard t,  profesor techno- 
logji mechanicznej część kursu  obejmującą suk isnn ic tw o , 
k tórą  wykładać będzie w poniedzia łk i i we środy w godzi­
nach wyżej oznaczonych.
—  Czytamy w W iadom ościach  handlow ych  , że hr. W ł .  
Małachowski i pan Vejthusen , rodacy n a s i ,  wypłynęli a 
Anglji do Kalkuty na okręcie korapanji Wschodnio-indy jskiej 
Ufnośćf, dqwodzonym przez  kapitana Timmins.
—  We wsi Modłowie w zeszłym  miesiącu , wieśniaczka 
w ciągu k i jku  godzin powiła pięcioro dziatek, k tó re  w szy­
stkie pom arły .
—  Brzegi Bzury poniosły d. 20, 27 i 28 lutego wielkie 
szkody przez wylew, który  nas tąpił  z powodu zatkania się 
lodów. Przez późniejsze mrozy rzeka ta znowu stanęła.
—  Do zupełnego  ukończenia kap licy  w tu te jszym  kośc ie ­
le  OO. Kapucynów , w której z rozkazu N. naszego Mo­
narchy  wzniesiony je s t  pom nik  jiogromcy T urków  Jano­
wi III ,  już tylko nie dostaje obrazu mającego być um ie­
szczonym w ołta rzu  tejże kaplicy .  Popiers ie  Jana I I I  z 
białego m arm uru  je s t  robione przez  JP . Kaufmana. Go­
d ła  królewskie ze s p iż u ,  są dzie łem  JP . Gregoira. K ra ­
ta że lazna ,  lana w rękodzieln i  JP .  Ewansa. Abrys całej 
nowo urządzonej k a p l ic y ,  jes t  budowniczego Markoniego. 
Obraz do ołtarza maluje JP .  G ładysz ;  ramę do tego o- 
brazu robi JP .  F isze r .  S ztukaterje  wszelkie są dzie łem  
JP. Markoniego b ra ta  budowniczego. Lichtarze na o łtarz  
i lampa mająca być zawieszoną prze'd sercem  b o h a te ra , 
Są robione przez JP., Knusmana. - Napis na pom niku  je s t  
nas tępu jący  :

Servanclis P raecordiis  
Invic lissim i P rincip is Joannis I I I .  Poloniarum  R egis  

Ob Fusas Saepius Turcarum  Copias 
E t  L ib ir  a tam  ab Obsiclione F  ienn a m C larissim i 

Predecessori Suo  
A ugustissim us Tótiuśf Rossiae Im pera tor  

N IC O L A U S  I. R E X  P O L O N IA E  
M onum entum  IIoc  F. C. A n n o  M D C -C C X X IX .

—  E xem plarze  nowej fraszki: C hłopiec S tu  dukatow y czyli 
zak lę ta  w kaczkę xięznicz/ca na O rdynackiein , nabyć mo*
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żna za z ł .  1 g r .  10 w kass ie  T e a t r u  Na rodowego  i R ozm a­
itości ,  oraz w sk l ep ie  ubogich i w x ipgarniach.
— > N u m e r  szósty D e k a m e ro n a  Polskiego w yszed ł  z d ru k u .

R OS SJ A.  —  7i P etersburga  d . 1 lu tego. —  M o w a  M o­
h a m m ed a  H a l i l - R i fa t-p a s z y , p o s ła  tureck iego  do Jego  
C esarskiej M o śc i.

Najpo t ężn i e j s zy ,  na j j aśni ejszy  i na jwspani ałomyślni ejszy  
Cesarzu!  Wysoki ,  pot ężny i wspania ły padiszach. i cesarz. O t ­
toman  ów, władze  a nasz,  pan i r ozkazodawca ,pr agnąc  s zczer ze  
położyć  p ieczęć  w sposób na ju roczys t szy,  pokojowi  świeżo i 
szczęś l iwie zawar t emu  między wysoką  Po r t ą  a c e sa r sk im  dwo­
r e m  Rossy j sk im , oraz ustalić jego t rwałość  i nietykalność 
na s t osunkach  zu pe łne go  po rozumien i a  i p rawdz iwej  zgody 
i n i fdzy  Jego  a Waszą  Ce sa r ską  Mością ,  r a czy ł  włożyć  na 
nas s zczegó lne  po ruczen i e  i powier zyć  nam dwa listy,  k tó r e  
mam y  szczęście z n a jg ł ę bsz em  uszanowan iem sk ł adać  Wa> 
szej  Cesarskie j  Mośc i ,  r a z em z d a r a m i ,  na okazani e  wy­
sok iego Jego poważenia  ku Naj jaśnie j sze j  osobie W. C.  M.

Jego W y so k oś ć ,  pan nasz ,  szczególniej  r o z k a z a ł  nam,  
oświadczyć p r z e d  Waszą  C es a r s ką  Mością naj szczersze za­
pewnien ia ,  j a k  d rogo  poczytu j e  on dla siebie p r zy j aźń  Wa- 
szej  Cesar sk ie j  Mości .  Świe tne  cnoty  W,  C. M. nie p o ­
zwalają  r ozkazodawcy  na szemu  powątpiewać o prawości  i 
wspania łośc i  W.  C.  M. J ego  Wy sok oś ć  z z adowoleni em 
odda je  się mądrośc i  i dobroci  W. C. M. i polega na niej  
we  wszys tkie in  , eo się odnosi  do ustalenia  w sposób t rw a ­
ł y  i n i e n a r u s z o n y ,  zu pe łn e j  zgody i n i eog ran iczonego za­
ufania m iędzy  N im a Waszą  Cesa r s ką  Mością.

Co się nas tycz,e, Najpot ężni e j szy  C esa r zu ,  poczytu j emy  
sobie za najwyższe  s zc zę ś c i e ,  ż eśmy się stali godnymi ,  być 
na r zędz i ami  do zawarcia s zczerych  związków,  wzaj emnych  
d ob r ych  chęci  i p r zy j aznych  s t o sunków,  między  dwoma wiel- 
k i emi  m o ca r s t w am i ,  oraz pa t r zeć z b l i s k a ,  z n a jg ł ę bsz em  
uszanowan iem na w yso k i e  p r zym io t y  W.  C. M.  zwraca­
j ącego na siebie uwagę i podziwieni e świata ca łego.

( T łu m a c z e n i e  to c z y t a ł  na  a u d j e n c j i 1 p .  ta j ny radca  
Rado f in ik in ) .

O dpow iedź n a  tg m owę v ice ka n c le rza p a jls tw a  w im ie ­
n iu  C esarza Jegom ości.

Jego  Cesa r ska  Mość z na jwyższem zadowoleni em p r z y j ­
mu je  wyrażeni e  uczuć,  k tó r e  padiszach i c esar z Ol toma-  
nów p o r u c z y ł  W P a n o m  oświadczyć.  Zapewn ien ia  WPa-  
nów tein są p r zy j e mn ie j s z e  d l a  casarza  Jegomośc i ,  że w 
zasadach i uczuciach,  k tó r e  W P an ow ie  oświadczaci e,  Ros- 
sja i Po r t a  zna jdą  r ęko jmię  u tr zyman ia  pokoju zawar tego,  
m iędzy  temi  dwoma mo ca r s twam i .  P rzy  jego zawarciu Ce • 
sarz  Jegomość  mi a ł  tylko na  celu p rzywrócen i e  pokoju 
na n iezachwianych  zasadach.  Zachowan ie  jego  za leży od 
w yp e łn i en i a  t r ak t a tu  adr j anopol sk iego;  ale W Panowie m o ­
żeci e zapewnić  swego najwyższego w ładzcę ,  że na j l ep szem 
jego zabezpi eczeni em będz i e  zawsze  zaufanie w przyi aźni  
Jego Cesa rsk ie j  Mości i w zapewnieni ach uczyn ionych p rzez  
mona rchę  W Panów bezpoś r ed n io  j ene r a ł - adju t au towi  h r a ­
b i em u  Or łowowi .  P r z y j e m n ą  j e s t  cesarzowi  Jegomości ,  że 
Jego Su ł t a n s ka  Mosc w y b ra ł  W Panów szczególnie j  do tego 
poruczen i a ,  k tór e,  j a k  się Jego Cesa r ska  Mość spodzi ewa,  
ustali  s t osunki  tok szczęśl iwie między  dwoma  moca r s twami  
p r z yw róc on e .  • -

( T ł ó m a c z e n i e  odpowiedzi  w j ę z yk u  t u r e ck im ,  c z y t a ł  
na audjenc j i  p ,  r zeczywi s ty  radca s t anu F o n to n ).

M o w a  H a l i l  p a s z y  do N a jja śn ie js ze j C esarzow ej 
Je jm ośc i.

Zpowodu  szczęś l iwie zawar t ego  pokoju  między  wysoką  
Po r t ą  a c e sa r sk im  dw or em  Ros sy j sk i m ,  Naj jaśnie j szy nasz 
monarcha i r ozkazodawca  r ac zy ł  nam po ruczyć ,  p r z eds t a ­
wić Waszej  Cesa rskie j  Mości  w yn urzen i e  j e go  uczuć,  i z ł o-  
żyć p r zy t em dary.  Poczytuj ,  my  siebie  za najszczęś l iwszych 
żeśmy wybran i  zostali donieść  o tern osobiście wielkiej  c e ­
sarzowej  wszech Rossj i ,  córce mo na rc hy ,  k t ó r y  ok az a ł  n i e ­
zap rzeczone dowody ucze s tn i c twa ,  powzię tego dla do b ra  
państwa T u rec k i ego .  Racz p rzy j ąć  Naj jaśnie j sza  Pani  t en  
ho łd ,  j ako r ęko jmię  wysokiego poważenia  naszego m o n a r ­
chy ku Naj jaśniej szej  osobie Wasze j  Cesar sk ie j  Mości.

O dpow iedz na  tg mowg v ice -kanclerza  w Im ie n iu  N a j -  
jaśnirĄszej C esarzow ej.

Cesarzowa  J e jmość  rozkazu j e  mi oświadczyć W P a n o m  
ze  Jej  Cesarska-  Mość p r zy j mu je  z zadowoleni em wyrażen ie  
uczuc ,  k tó r e  wysoki  mo na r cha -W pan ów  chowa ku jej  o so ­
bie i pros i  zaświadczyć Jego  S u ł t ań sk i e j  Mości,  s z c z e r ą  Jć j  
za to wdzięczność. '  Lecz Cesarzowej  Jejmości  na jp r zy j e ­
mniejszą  j es t ,  oddawana p r z e z  Wpanów sprawiedl iwość b ł o ­
gim zamia rom m o n a r c h y ,  poł ączonego  .nnjdroższemi  wę ­
z ł ami  z Jej  Cesa r sk ą  Mością  i z Naj jaśn i e j s zym Jej  m a ł ­
żon k i em .

P rzez  czas W P a n o w  tu poby tu  , Cesarzowa Je jmość  s  
prawdziwe in  zadowolen i em koi  zystać będz i e  z każdej  o ko ­
liczności  ,  okazania  WPanom swej  wysokiej  up r ze jmośc i .

AMERYKA P O Ł U D N I O W A .  —  Donoszą  z M e x y k u  pod  
d n i e m  2(3 g rudni a .  —  » Woj sko s tanowiące za łogę  t u t e j ­
szą o świadczyło się dn i a  23 b .  m .  za p l anem j e n e r a ł a  Bu -  
s t ame n t e .  Ws zy s t k i e  wsie  i m ias t eczka  prowinc j i  u zn a ły  
ak t  og ło szony  w Ja l ap i e .  P row inc j e  Guana jua to  i San  
Lui z  p r z y s t ą p i ł y  t akż e  do tegoż. ak tu .  D n ia  24  g ru dn i a  “
uwięziono gu be rn a to r a  M e x y k u  D .  Lo renzo  Zawada , j a k  
się zdaje dla w ła snego  j ego  bezp ieczeńs twa,  bo opinj a p u ­
b l i czna  g ło śno  się p r zec iwko  n i em u  oświadcza.

A NG LJA .  —  Z  L o n d yn u  d n ia  23  lu tego . —
R o zp ra w y  p a r la m e n tu .  —  Na  pos i edzen iu  i zby  n i ż ­

szej d. 17 lu t ego,  pozwolono panu  Peel  wnieść p ro j e k t  do­
p raw a  wzg lędem znies ienia  op ł a t y  kosztów sądowych w y ­
maganych  dotąd  w sądach k rymina lnych ,  od osób k tór e u-  
n iewinn ione zos t a ły .  Ka nc l e r z  izby skarbowej  ż ąd a ł  a że ­
by izba zamieni ł a  się w wy dz i a ł  subsydjów,  c zemu sp rz e ­
ciwi ł  się pan  Hu me  oświadczając:  że on i przyjaciele j ego  
n i ep i e rwej  dadzą  przyzwo len ie  na żądane  przez min i s t r ów  
lundusze ,  dopók i  nie będą z łożone  izbie objaśnienia  wzglę­
dem oszczędności ,  o k tó rych już była  mowa.  Na  oświad­
czeni e j ednak  kanc l e rza  izby ska rbowej  , że to nas t ąp i  na  
pos i edzen iu  po ju t r ze j szem,  i Że dzis iej sze p r zyzwoleni a  b ę -  
dą  tylko dla f o r m y ,  z amieni ła  się ca ła  i zba  w w y d z i a ł  i 
n as t ępujące  dozwolone zos t ały subsidja:  Na  op ęd ze n i e  wy­
datków bieżących jakie od r .  1823 p r zy jm o w a no ,  2 , 5 0 0 , 0 0 0  
fnt. s z t . ; na  sp ł acen i e  obligacji ska rbowych  wydanych w r .  
1829 i 1830,  su m mę  25 ,4 3S ,0 00  fnt .  szt .  na sp ł acen i e  o- 
bligacji s ka r b ow yc h ,  wydanych  sposobem zal iczenia czyl i  
awansu na pub l i czne  budowy ,  a mianowicie  kościołów i t. p .  
su m mę  168,000 fn t .  s z t e r l i ngów.

Na posi edzeniu  izby wyższej  dnia  18 l u t e go ,  po k r ó ­
t kiej  rozp rawie  zaczętej  p r z e z  lorda  Ho l l a nd  wzg lędem spra -



w y  g reck i e j  , ż ąd a ł  l o rd  M e l bou rne  wyjaśnienia s t o sunków 
w sp rawie  Po r tuga ł sko -Brazy l sk i e j  , i p ray  mówieni e  swoje 
zak oń czy ł '  tcini  s ł owy:  —  » Z Salem pos t rzegam,  że ki*Ó! 
J m ść  ma ło  ma nadziei  aby n iepo rozumien i a  r odz iny  Bra-  
ganza  w zgodnym sposobie  załatwić się da ły .  Toz  samo 
powiedz i ane  nam ju z  by ło  w mowie k ró l ewsk i e j  z dnia 5 
l i pca  1829  ro k u ,  ale tym r azem z nadzie ją  ba rdzo  z m n i e j ­
szoną.  Wyrazy  mowy teraźnie j sze j  wskazuj ą  w id o c zn i e ,  
Se ma m y  zamiar  uznać D. Mi gue i a ,  a m i n i s t e r  spr aw  za­
g ran i c zny ch  oświadczył  nawet ,  ze  obecni e  idzie tylko o to 
k iedy  właściwie to uznanie  na st ąp ić  powinno ,  i że nie p i e r ­
wej  rnożemy się spodziewać dalszych wyjaśn ień ,  aź gdy r z e ­
czywiście nastąpi .  Lecz  dla  tego tez  w ł a ś n i e ,  n,d źy nam 
panowie ,  wejść w roz poz nan i e  szczegó łów tego i n t e re su  , 
obchodzącego honor  c a łego  kr . i ju ,  i żądać wy jaśni eń ,  p i erw,  
n im będz ie  z rob i ony  k r o k  z k tór ego  j u z  po t em cofnąć się 
n ic  będzie  mo l . na .« W tern mie j scu p r z ec h od z i ł  pok ró t ce  
mówca  hi s t or j g  Por tugal j i  i  Brazyl j i ,  zwracając szczególniej  
uwagę  izby na tę okoliczności  : że  D.  P e d r o  n im nad a ł  k o n ­
s tytuc ję  P o r tu g . l j i ,  z as i ęga ł  pierwej  zdania  pos ł a  W.  Bry -  
t anj i ,  (pana '  S tua r t ,  t e r az  lo rda  S tua r t  de Ro thsay)  k tó ry  
k o m u n i k o w a ł  j ą  gabine towi  ) p r z y ch y l n ą  odpowiedź pana 
Ca n n i ng a  pozyska ł ;  źe D.  Miguel  z ap rzys i ąg ł  kons ty tuc j e  
w Wied n iu  w obecności  pos ł a  an g i e l sk i ego ;  źe nareszc ie  
z ap r ow adz en i e  konstytucj i  w ’Po r tuga l j i  p o p i e r a ł  czynn ie  
p o s e ł  angie l ski  w Lizboni e,  a do jćj u t r zymania  p r z y k ł a ­
d a ł o  sic wojsko angie l sk i e.  )> Po wszystk iem tern co dotąd 
z a s z ł o ,  r z e k ł  dalej  mówca,  po o k ro p n ć m  prześ l adowan iu  
k t ó r e m u  u leg ło  tys iące Po r t uga l czyków j edyn i e  dla tego 
źe  nam ufali ,  uznan ie  D .  Migue i a ,  nie może j ak  tylko p l a ­
mić  narodowy  ch a ra k t e r  angielski .  Mn iema jąż  mini s t rowie ,  
ź e  Angl ja  potrafi, odzyskać  napow ró t  dawne  poważan ie  i 
u fność  Po r tug a l cz ykó w?  Na k l ć r e m  że to s t r onni c twie  m o ­
gą  t er az  polegać w Por tugal j i?  czy na donu tfgue l i s tach,  k t ó ­
r z y  im nie p r z eba czą  n igdy zap rowadzen ia  kons ty tuc j i ;  
czy  na konstytuej .onistach,  k tó rych  zaufanie  .zdradzi l i  i ich 
n ieszczęść  stali się p r z y cz y ną ?  ani j edni  an i  d r u d z y  nie  
l i edą  nam wierzyć .  Pos t ępowanie  n is ze  odda ło  Po r tuga -  
l j c  w r ęce  i nnych  moca rs tw,  a p r z yw róc en i e  s t osunków na ­
szych handlowych  z t ym k ra j e m ,  nie p rzywróc i  pewnie  za ­
ufania na k tó r e  minis t rowie  nasi rachować się zdają .  « D a ­
l e j  mów i ł  lord j e s z cze  z naganą  mini s t r ów ,  że obo ję tnymi  
by l i  św iadkami  w tej spr awie ,  wywodząc  z i s tnących m i ę ­
d zy  k ra j ami  s t o su nkó w,  że miel i  p r aw e  wmieszać się c z y n ­
n i e  do rewolucj i  po r tugal sk i e j ,  thk,  jak się mieszal i  do wie­
lu  w i n n y c h  kra j ach .  Radz i ł :  a b y ,  jeże l i  na t ym s topniu  
i t o j a  r zeczy ,  iż uznan ie  D.  Migueia  nas t ąp ić  musi ,  p r z y n a j ­
mn ie j  ustanowiono t ak i ego  pos ł a  w L i z b o n i e ,  k. tóryby od 
żadnyc.h i nn ych  p rócz  własnego  k ra ju  swojego nie za l eżał  
s tosunków.  W konk luz j i  ż ąda ł ;  aby z łożono  wszys tkie  u- 
r z ędo w e  w tej rz eczy p ap i e r y ,  nie tylko  pochodzące  z k o r -  
r e spondencj i  i uk ł adów p r ow adz on ych  z r z ąd em  P o r t u g a l ­
sk i m  i Brazylski i n,  ale t akż e  z A u s t r j ą ,  F r a nc j ą  i Hiszpa-
n j ą ,  o i le te spraw Por tugal j i  d o t y c z ą .  Min is t er  hrabia
A b e r d e e n ,  Usprawiedl iwiał  w dość obs ze rne j  mowie po s t ę ­
powan ie  gabinetu angielskiego w sp rawie  por tugal sk i e j  t za ­
p e w n i ł  i z b ę ,  że jeśli pan S tua r t  p r zy w ióz ł  do L o n d y n u  
kon s t y tu c j ę  nadan ą  pr zez  D.  Ped ra  Por tugal j i ,  u cz yn i ł ,  to 
j ako  p ry w a tn y  pos ł an i ec ,  ale nie w u r z ędo w ym  cha la k te 
r z e ,  o c zem nie om i e sz k a ł  pan Canning zawiadomić  na t ych ­
mia s t  dwory  zag ran i czne ,  aby wiedziały,  że pan S tua r t  u ­

czyn i ł  to na w ła sną  odpowiedz ia lność  swoję , gdyż nie da ­
wano m u  do tego z u r z ęd u  żadnego  poleceniu ani upo w a­
żn i en ia .  Go do wojska angielskiego:  w Por tuga l j i ,  o św iad­
czył :  źe jeśli by ło  w tym k ra ju ,  to by ło  nie  d la t ego aż e ­
by  w s p i e r ać ' n a d a n ą  konsty tucj ę  l ub  mieszać się w s t o sun ­
ki zachodzące  między  mona r ch ą  a ’jego ludem;  lecz j e dy n i e  
d la t ego,  a żeby ode p rz eć  każde  obce wmięszanie  się z b r o j ­
n e ,  na p r z y p a d e k  gdy by  t akow e  na s t ąp i ł o .  O św ia dc z y ł  
nakon i ec  , że og ło s zen i e  konstytucj i  nie nas t ąp i ł o  wed le  i 
form używ anych ,  a mianowicie  wed ług  form p rz ez  samego 
Don P e d r a  p r z e p i s a n y c h , pon i eważ  obawiano się zwo łać  
wszys tkie  t r zy  s tany k ró l es twa;  nie zwołano j e  więc i k o n -  
s t y tu i ja  z ap rzys i ężona  ń i e  została .  Ty m cz a se m  uznani e  D .  
Migueia,  nas t ąp i ł o  p r zez  s tany kró les twa  p r a w n ie  z w o ła ­
ne i zg rom adz on e .  —  Po panu A b e r d e e n  mów i ł  j es zcze  
lo rd  Gode r i ch ,  . k tóry u t r z y m y w a ł  s t ronę  m i n i s t r ó w ,  a po - 
nim p rzec iwko min i s t r om,  lordowie Wbarnecl i iFe,  C a rn a rv on  
i Lańdsdowne.  —  Xiąże  Well ington u sprawiedl iw ia ł  t akże  
post ępowan ie  gab ine tu ,  a mianowicie co do okol iczności  w y ­
lądowania  konstytucjonis t ó w na wyspę T e r ce j r ę .  —  G d y  
p r z y s z ło  do g ło sowan ia ,  by ło  za wn iosk i em lo rda  M e l b o u r ­
ne 21 ,  a p r zec iw nyc h  31 g łosów.  — • I z ba  od roczy ł a  się o go­
dzin ie 1 1 w nocy.

Teg oż  dnia  w izbie niższej  u p ra s z a ł  pan  P e e l ,  aby  m u  
pozwo lono wnieść zapowiedz iany  w mowie  od t r onu  p r o ­
j ek t  do prawa obe jmu jący  p op ra w y  w pos t ępowaniu sądo-  
wem i sk rócen ia  w dotychczasowych formach  p rocesowych .  
I zba  udzie l i ł a  żądane pozwolenie .  —  Mar g ra b i a  B land fo rd  
uczyn i ł  wniosek w zg l ęd em  wprowadzen ia  biluo r e fo rmie  p a r ­
l a m e n t u ,  k t ó r y  po d ług i ch  rozp rawach  od r zucony  zos t a ł  
znaczną  większością  g ło s ó w ;  ze 100 g ło su j ących  by ło  57 
za p r z y j ęc i em,  a 103 za od rzuce n i e m wn iosku .  I zba  od ro ­
czy ła  się o godzinie  1 J  po pó łnocy .

K R A K Ó W .  —  D n ia  2 m a rc a .  —  N ie k tó r e  gazety za g ra ­
n i czne  roz g ł o s i ł y  wieść za t rważ a j ą cą ,  j a k o b y  w k ra ju  r z e ­
czy pospol i te j  naszej  , i s tn i a ła  n iebezpieczna zaraza  na b y ­
d ło .  Atoli j e s t e ś my  upoważn ien i  ogłos ić ,  że p o d ł u g  u r z ę ­
dowych r ap p o r tó w ,  nadesz łyc h  z tych wszys tkich  p u n k tó w ,  
na k tó rych  n ie jak i e  poślaki  z a r azy  dos t rzeżo nemi  b y ły ,  t a .  
kowa już dziś do szczętu p r z y t ł u m io n a  zos t ała .

NIEMCY.  —  Od E lb y  d .  15 lu tego .  —  P o d ł u g  l i s t ów 
p ry w a tn y ch  k tó r e  ode b ra no  z Kopenhag i  , ważna zmiana  
pol i tyczna nas t ąp ić  ma w k ró l e s tw ie  D u ń s k i ć m  i w wszy ­
stkich  jego pos i adłośc i ach,  to jest :  że N. k ró l  Duń sk i  p o ­
s t anowi ł  nadać  k r a jo m  swoim fo r m ę  r ządu  r e p r e z e n t a c y j ­
nego.
—  Z  M onach ium , d .  25  lutego.  N.  Pan po lec i ł  r z e źb i a ­
rzowi T ho rw a l ds en ,  a żeby  wypracowa ł  posąg kolosalny Ma-  
ximi l jana  I .  k t ó r y  będzi e  z rob i ony  zbron / . u  i pos t awiony n ą  
j ed n y m  z placów stolicy.

—  Spros tow an ie .  —  W •. czornjszej  gazecie naszej  w 5 
wier s zu  z d o ł u ,  na p i e rwsze j  s t r onni cy ,  zamiast :  tych  m ł o ­
dych aktorów ,  czytać należy ty lu  m ł ody ch  autorów .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  C hłop iec  s lu d u  ha low y  czyli  
Z a k lę ta  w ka c zk ę  x ig zn ic zk a  na O rd yn a c i  i  cm. —  T r a ­
f i ł a  kosa n a  ka m ień .  —  f p o d w i l r
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